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Czesi iadaia przysięgi na wlernoSt 
od nauczycielstwa polskleto!

Fiydek. (P. A . T .) „W iedeński Kuryer Fol- 
,ki" donosi: kada szkolna okręgowa wo Fryd- 
ku wezwała nauczycielstwo wszystkich trzech 
narodowości okręgu na nadzwyczajną konfe­
rencję nauczycielską, która odbyła sio dnia 
Ł> b. m. we Frydku. W  programie umieszczone 
było uroczyste ogłoszenie okólnika minister­
stwa oświaty w  Pradze i ślubowanie wierności 
czesko-słowackiej republice. Powiat frydecki 
objęty jest prowaory czną ugodą czesko-polską 
i w myśl tejże Praga nie ma prawa do narzu­
cania jakichś rozkazów, a tom mniej do zaprzy-

Wiedeń (telef.). Z ostatnich berlińskich sprawo­
zdań wynika, że najwidoczniej znów był w Berlinie 
bardzo burzliwy dzień. Dotychczas jednak brak uo 
kładnych injbrmacyi, ho najwidoczniej rząd nie 
przepuszcza dokładnych sprawozuan.

Korespondent berliński gazety „Abend'* twierdzi, 
że Liebkneehta i łśpanacusa zwolennicy wtargnęli 
wczoraj do prezydyum policyi, aby rozbroić tam 
straż policyjną. Za pomocą karabinów maszynowych 
zostali oni wyparci z gmachu policyi. Rząd publi- 
Laje komunika., stwierdzający, że między gabinu- 
Ut_ a kuunsyą wykonawczą rad robot nkzo-Aoinier- 
sKieh zapanowała zgoda. Faktycznie jednak jeszcze 
zawsze Zachodzi między nimi znaczna różnica za­
patrywał i wobec zamachów grupy Liebkneehta i 

* .>partacu=a niema mowy o istoinem uspokojeniu. 
Faktycznie przesilenie trwa nadal w całej pełni i

Londyn. (Reuter) Na zgromadzeniu kobiet 
w Londynie powiedział L loyd  George o kwe- 
,-ryi warunków pokojowych: Mm-imy otrzymać 
jtokój. któryby w  przyszłości uczynił wojnę 
niemożliwą, albo przynajmniej utrudnił ją. Mu­
si to być pokój sprawiedliwy. Warunki nie mo­
gą hyc lekkie, gdyż inaczej pokój nie byłby 
sprawiedliwy, albowiem lekkie warunki stano­
wiłyby podnietę do nowej wojny. Nie idzie o 
zemstę, lecz o sprawiedliwość. Pokój mściwy 
nie byłby sprawiedliwy. N ie potrzebujemy no­
wej A lzaoyi i Lotaryngii, a to poprostu dlar 
tego, guj ż powtórzylibyśmy błąd Niemiec, z 
którym po latach 50 związał się ios państwa. 
Pokój musi być surowy, sprawiedliwy i  słu­
szny. Ludzie odpowiedzialni za okropności woj­
ny mnszą być pociągnięci do odpowiedzialno­
ści, a tern konieczniejsze jest to. im wyżej te 
osoby są postawione. Bez nich nie byłoby 
przyszło do wojny. Nasz wyrok musi tak wy-

Ksiaie Lw ów  przepowiada, że już w najbliż­
szym czasie nastąpi upadek władzy bolszewi­
ckiej.

v Berlin. (15. K „  Pełnomocnik ludowy Ban li 
występuj.' przeciw twierdzeaiu .Joffego, jako­
by otrzymał od niego pieniądze, broń i aniu- 
licyę w (Iła ch  rewoHicyjnych. Takue Hugo 

Haas: zaprzecza stanowczo, jakoby między 
nim a .lofiem lub innymi członkami kierowni­
ctwa parły! a Joffem zawarto jakie okłady.

Berlin. B. K .) Laonomieznu czasopismo 
..Bankareiiit" podaje artykuł, ?. którego wrni- 
i..u że rosyji ka gospodarka społeczna pod pa 
nowaiuem bolszeWizmu szybko zbliża s.ę ku 
rozkiadoT.i. Anton in tych wywodów, jesfc 
'■>w;i1jCtr. który byl zajęty w banka hul«»wyi»

sięgania nauczycielstwa polskiego. Na tern też 
stanowisku stanęło nasze nauczycielstwo i zło­
żyło deklaracyę. w której powołując się na po­
wyższą ugodę, oświadcza, że się wstrzymuje 
od złożenia żądanej od niego przysięgi i po­
nadto stanowisko swoje uzasadnia utkże tym 
faktem, że nauczyciele szkół czeskich na tery- 
toryum, podlegającem radzie narodowej k3. Cie­
szyńskiego, jako też Czesi, urzęuiiii y państwo­
wi na tem teiytoryum nie złożyli dotychczas 
przysięgi służbowej republice polskiej.

sytuacya w dalszym ciągu jest bardzo groźna.

Zamach Li&Dknecnta na prezydyum 
policyi.

YYieaeń. (P. A . T .) ,,Abend“  donosi z Berlina, 
że wczoraj zwolennicy Liebkneehta, pod jego 
OoObistem dowództwem, dokonali zamachu na 
prezydyum poLcyi, cncąc zdobyć broń dia czer­
wonej gwardyi. Zamach ten nie udał się.

W O JSK A  K O A L IC Y I W  A K W IZ G R A N IE .

Akwizgran. (B. K .) Wczoraj przybyły tu je ­
dna dyw iz ja  francuska i amerykańskie jednost­
ki bojowe : w kroczj iy do miasta.

paść, any królowie, cesarze i następcy tronu 
dowiedzieli się raz po wszystkie oza»y, iż je­
żeli rozpętują nad światem okrucieństwa tego 
rodzaju, kara musi spaść nieodwołalnie aa ich 
głowy. Ale naród niemiecki, który w wojnie 
dobrze się trzjm ai, który z zapałem szedł do 
walki, a który terai radowałby się ze zwycię­
stwa gdyby mu ono przypadło w udziale, mi" i 
być poc.ągnięty do odpowiedzialnoścL Narody 
muszą wiedzieć, że oezkanue nie mogą rozpo­
czynać wojny. Dalej przy układaniu warun­
ków pokojowych musimy zwrócić uwagę na 
to. że istnienie olbrzymich armii, kióre popycha 
do wojen i wodzi ludzkość na pokuszenie, w 
przyszłości nie może być dozwolone. Jeżeli po­
kój na ziemi ma panować, nie będzie w Euro­
pie wielkich armii. Jestem zwolennikiem związ­
ku narodów, gdyż przedstawia on się jako śro­
dek, który ma uirudnić wypowiedzenie wojny.

rosyjskiej republiią w Moskwie. Stwierdza on, 
że obieg banknotów przed wojnę wynosił 4 i pół 
midarua rubli, a pokryty był nrawie do 98 pros 
złoiem. z końcem października 1917 zaś w y­
nosił obieg banknotów 46 miliardów, a pokry­
ty był zlotem tylko do 21 proc. YY połowie 
października 1918 wynosił obieg banknotów 
179 miiiuruów, z czego 188 miliardów wydali 
bolszewicy. Pokrycie zlotem wynosiło do naj­
wyżej 2 proc. „Deutsche A llg. Ztg.“ pisze: Oto 
obraz, Ktur\ się objawił po jednorocznem zale 
dwie panowaniu boisz.w ł ów w RosyL Do ta­
kich stosunków zbliżymy s ę, jeżeli obecny rząd 
nie będzie przeciwdziałał silną ręką temu sy- 
st* mowi, któryby neda, fantasty.emomi zapa- 
trywaniane upojona gur..-tka, chciała narzucić 
Nićmofen.

Ordynacya wyborcia do sejmików 
powiatowych.

Warszawa (P. A. T.). „Monitor Polski-* ogłasza 
w dziale urzędowym dekret rządu tymczasowego 
z ordynacyą wyborczą do sejmików powiatowych. 
Sejmiki powiatowe składają nę z d« legatów miast 
i gmin powiatu, po 2 z każdej gminy. Miasta, ma. 
jące więcej niż 25.000 mieszkańców, są wyłączone 
na mocy tego dekretu ze składu powiatowych zwią­
zków komunalnych. W gminach wiejskich wyboru 
delegatów do sejmików pow.atowych dokonują ra­
dy gminna. W gminach miejskich delegatów do sej­
mików powiatowych wybierają członkowie rady 
miejskiej i magistratu na w; pól nem posiedź mu, 
pod przewodnictwem burm&trza. Na członka sejmi­
ku powiatowego może być wybrany każdy członek 
odnośnego kolegium wyborczego, umiejący czytać 
po polsku. Wybory są tajne. Wybory odbywają się 
względną większością głosów. Wszystkie dotycn. 
czasowe przepisy o wyborach do sejmików powia­
towych na terenach polsi ich, należących przed 
wojną do Rosyi, z dniem ogłoszenia tracą moc obo­
wiązującą.

Żydzi holenderscy idą na pomoc 
żydom galicyjskim.

Haga (B. K.). Na żydowskiem zgromadzeniu w 
SokjY.eningen postanowiono utworzyć żydowski 
korpus posiłkowy dla Galicy i i Poznania.

Program prezydenta Wilsona.
Wiedeń (telef.). Jak doncia korespondent kopen­

haski „teorrespoedeuz liuuuscbau**. U ilson przyje­
żdża do Europy z ustalonym programem. który o. 
bejmuje następujące ptmkta: zumienie trybunału
rozjemczego dia wszystkich członków związku na­
rodów, utworzenie międzynarodowej podcyi, celem 
ewentualnej cgzekucyi poleceń tego.trybunału, u- 
tworzenie- poLcyi morskiej, kturej odda się do uży­
tku wszystkie okręty, odebrane od mocarstw daw­
nego czwórprzymierza. Nadal t ią aiepo grogramu 
Wi^ąapjji jest związek, narodów, kod tym względną 
nie zhłf Wilson żadnej ustępliwości. ani też wzglęl 
dów oportunistycznych.

Wilson w otoczeniu 23 historyków.
Wiedeń (P. A. T A  „N*. Fr. JAresso" donosi, że na 

parowcu• „uęorge Washington**, na. którym V7ilsou 
jodzie do Europy, znajduje sic 23 uczonych histo­
ryków amerykauskich oraz 150 sekretarzy, którzy 
zbierali maieryały statystyczne o wszyst-Jch za­
gadnieniach narouOwoiu.ov.ych w Europie, ceisin 
spożytkowania ich na kcafirencyi pokojowej.

Wilson gościem papieża.
Wiedeń (P. A. T.j. Poselstwo amerykańskie za­

wiadomiło Watykan, że dniu 23 b. nu Wilson złoży 
wizytę papie m i i kardynałowi Gasparyemn.

2 i i K 0 4 H > p a . c i s L i i j

Wiedeń (telef.). „N. Fi. Presse“  donosi, że na łT- 
kraiuie panuje spokój i że w adomość o obaleniu 
rządu 1 zastrzeleniu Skaropadsitiego jest niepraw­
dziwą. Ytaiki odbyły się poza obrębem Kijowa, i 
teraz już usiały.

Francuzi szwajcarscy przeciw 1 
'Oszczerstwem an typ cis Kim.
Kraków, 11 grudnia. — W* prasie obcej rozległ 

się wreszcie jeuou poważny g js obcy, protestują­
cy energicznie przce.w oszczerstwom, miotanym 
na naród polski w związKU z pogromarr. żydów. 
„organizowanymi*1 rzekomo pite* Polaków. Miano­
wicie zabrał w tej spranie gtos w -zwajoarskiej 
j.iiazette de Lausannc" p. Aaurice M.iliogd, który 
w n:tykul>(f węuiownie zatytułowanym „Le chan. 
tage au pogrom**, ni--z. ■:

.^odejrzami

KAM PANIA KALU M NIA ! ORSKA PR0WĄD70- 
NĄ JEST VY SZWAJCARYI PRZECIW POLSCE,

ou cz: su, jak ten naród męczeński uszedł ?. rąk 
krzyyyJzHdełi i zaczai się organizować. Jeżeli jest 
,eoś ohydniejszego, jffł: wtrącanie Łazarza do gro­
bu, to jest to szkalowanie go, ponieważ grób już. 
opuszcza. Autorowie icj kampanii ktorzt nadu- 
żyii dobrej wiary jedflrgó cz. dwóch naszych 
vSz\vaj-‘urskich) najszano-. uicjsz-yclt "łr.-.Tnteli. re- 
ptodukują, jako rzekome łlolrtine.itj. trzj listy, 
si^jyfe. na maszynie, kiórc zdają się pochodzić /. 
tego samego zródia.

Polacy są v  tjc li rd-.iK ch obarczeni raczej in-

I t a r z i iw y  ( Iz ie ó w B c r i in ic .

Kara musi spasć na królów, cesarzy, 
nasi. tronu i na naród niemiecki.

Bliski upadek władzy bolszewickiej.
Rotterdam. (Tel. w ł.l Daily Mail** pisze:
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synuacyatni, niż ściśle ok. eślonyml zarzutami, iż
organizowali pogromy żydów.

v-'dy — pisze ualoj p. ih iik id  —  wiemy dzisiaj 
z pewnego żrću ia: 

ii Zamieszki w Folste pci :ga!y na bitwach 1 ra­
bunkach;

2} że watki stoczone były w Gulicyi, a w szcze­
gólności we Lwow i i rzeićfcGu, gdzie P i lacy 
byii zdradzicci o zaatakowani prze z w oj j ta, skła­
dające się z liusinów, Austryaki. ,v 1 żydów, mimo 
v stadu, powierzająoepo ki.ugro sowi pokojowemu 
zadanie móaiaa.a grami puk-.ko-ukrH.ńskicii;

i'.} i . ‘ iii.jńuk reksy pci,ukto.<a.i le dwa miasta poi. 
skie w sposób jn.K naióarj Jej bestjaiski;

G żó rabur ki w Galicy i w b\ fej 1’oisce roayj- 
sk ej są dzieleni dezertar,. <v, wygłodzonych jeńców 
wojennie h. pov lacajądyth z Rusy i i bandytów, 
których Niemcy wypuścili, otwierając więzienia, 
prz-. d opuszczeniem kraju;

£>) że Polacy byli podobnie maltretowani, jak 1 
żydzi i że n.e mogli cdrazu zaprowadzić porządku, 
ponieważ Jitó.-.y i Austrya.y przeszkadzali im w 
twciiZc-n.il n ib io y i;

Cj te  icglosiiici Piłsudskiego są tak dalece nie­
winni tycii zbrodni, ze sanie .yiao zwrócenia prze­
ciw oiia oskarżenie św auczy o ziej ,vod estarży- 
c telij

1) ie przeciwnie, ag .uei „Dundu", żydowskiej 
orgaaiĆKtji rosyjskiej o .iezewikow, lozproszen* po 
traęj i oiscć, przy tzyni'4 t_ę v. szeuiiemi Silami 60 
rozk:eUar.z..a air.agou.ziuc między żydami i f i  la. 
katei;

S) że niema iyuów po s ich wśród autoró v tej 
oszczerczej uain^c ni, przeciw ktoioj, pizeoiwuio,
2YDZI POLSCY, La.Mli: SZKUJĄCY SZWAJCA- 

UYĘ, PRO.EóGUJĄ Z OB. iCZEn Ił AL

„Ale co nas najbardziej tibchouzL, to to właśni3, 
ażeby Szwajcarya i Lozanna n.e służyły jako ogni­
sko i ceairum do takich przedsięwzięć. Ci, którzy 
to czyn.ą, nie rozumieją z pewnością uczciwości. 
Lak, jak my ją pcju/ ujemy. Osądzie to można z na­
stępującego tastu; oto p. A. tle Neuron i p. Frank 
Ti.omas z Genewy, przyrzekłszy zabrać głos na

zgromadzeniu protesJującem, na tern miejscu, sa-
siągi.ąwszy iaformacyi,

O iW I YDCZYLl, ŻE GŁOSU NIE ZABIORĄ.
W  edy komitet, urządzający żgromadzenie pro. 

testujące przeciw pogromom, umieścił na biaiym 
aliszu o zgromadzeniu czerwony pasek z napisem: 
„Odroczone*. I aiisz ten w.si z nazwiskami p. de 
Kcurou‘a i p. i’.' ’ii.oiiias‘u. jak gdyby zarni izali 
oni gwarantować prawdziwość relacji o pogromach 
i obiecywać swój ueział w zgromadzeniu protestu* 
jąccm. Ci dwaj szańołtni ob; v aule n a wiedzą pra­
wdopodobnie o hypokrytycznem nadużyciu ich na­
zw is o. Jest to szantaż pogromowy**.

Artykuł poWyższy i fakra w mm zaznaczone są 
tak wymowne, iż komentaize wszelkie z mtszej 
strony są tutaj zbyteczne. ,

(-ck l).

Prasa tiieriiiecka u pogrumai.li.
Kraków, l i  grudnia. —  (c) ,,N, Zuer. Zeitung" 

z 2 b. m, zamieszcza telegiam Biura Wolfia, stre­
szczający korespondencyę ze Lwowa p. Keinera, 
który w ,B Z. am M. tag" opisał pogrom, lwowskL 
V, cutug p. Renera, pogromu dok. nad legioniści 
polscy, pitł woozą ouceiów, a ta wiedią nomen, 
dy polskiej, któia im rzekomo przyrzekła 48-go- 
azinne łupienie ij,.ów po zdobyciu a. ui.a 11). „. a- 
o-.zny ‘ ten świadek wiazluł masowe moray i rabun­
ki, spalenie całych udo i synagogi wraz z mJuią- 
c l. s ą w mej tiumem i 1100 tru^u w żydow3.uchvl>. 
Zaznacza prz, tem, ze przettrzegano, by ^żadnego 
uomu ruskiego uo zniszczyć, a napadano prócz 
żydów wszystkich, eo na Niemców wykładali, ren 
telegram zamieściła „N. Zuer. Leitung" ix i  komen­
tarza.

Berneński „Bund** natomiast z dnia S b. m ogło­
sił komun.i,at żydowskiego biura korespondencyj­
nego, który jest stretzczt uiem fantastycznego stre­
szczenia p, Keinera. Uoual jednak pizeuStawienid 
lakfyczncgo s,anu rzeczy, uuzieioue mu przez poi. 
skre Biuro prasowe w Berni. na podstawie urzęuo- 
wej rciac.i i'. Jtć L.

Bolszewicy przea rozpocjRci3m akcyi w Pulscc
Lublin, 9 grudnia. —  Kongresówka znajdu­

je się w przededniu ruchu bolszewickiego. 
Wybuchu naieży ^czek-wać w najbliższym 
czasie. Władzom polskim zemny już jest wy­
kaz agitatorów bolszewickich. Na liście tej wi­
dnieją prawie wyłącznie nazwiska żydowskio 
t rosyjskie. W obec rosnącej siły wojsk rządo­
wych polskich istnieje w kołach bolszewickich 
obawa czy ewentualny zamach się uda. O ile 
więc polskie dyw izye z Rosyi nie nadejdą —  
natenczas będą usiłowania, aby ludzi z tych 
dywizyi sprowadzać pojedynczo do Polski.

W ielkie sumy pieniędzy, jak również bibuła 
bolszewicka idą drogą na Lublin, ostatnio zaś 
przez Galicyę.

W  Lublinie jest 3tacya Zborna i fabryka 
fałszywych dokumentów podróży. Bolszewicy 
jeżdżą przeważnie w mundurach byłych ofice­
rów austryackich.

Centrala całego ruchu znajduje się w War­
szawie. Tam  orgauiracya jest nadzwyczaj sil­
na, a rozporządza wielki .mi sumami pieniędzy. 
Są duże usiłowania werbowania żołnierzy pol­
skich w pierwszym rzędzie starych żołnierzy. 
T y .h  przeznacza sio na instruktorów z płacą 
LOO mk. miesięcznie.

Bolszewicy rozporządzają w itiką ilością bro­
ni, którą skupywali w znanych w  Warszawie 
sklepach t. zw. Lebousmutelhandel, które znów

nabywały ją od Niemców.
Bolszewicy mają swą policyę polityczną, 

której funkcyonaryuszami są przeważnie kel­
nerzy, służba hotelowa i t. d.

O DEZW A „TR YB U N Y".

Że bolszewicy na seryo myślą o zbrojnem 
wystąpieniu na terytoryum Król. PoL —  dowo­
dem odezwa, którą (Bukuje w num. i  16 bm. 
„Trybuna", organ centr. kom. wykon. S. D. 
K. P. i L. Odezwa mówi między innemu

Robotiiicy! Żołnierze rewulucyi! Godz na czy­
nu wybiła! Stary świat broni aię jeszcze, ale dni 
jego policzone! Musimy być wszyscy na poste­
runku! Polska nie może ą stać pachołkiem an­
gielsko amerykańskich baukiarów 1 murem 
Kontrrewolucyi, oddzielającym rewolucye Ro­
syi od ren olucyi Niemiec. Do tej hańby nie do­
puścimy. Na każde zawołanie braci naszych w 
Polsce mamy być gotow L Do szeregu więc to­
warzysze!

Centralnym punktem zbornym jest W ite lsk .

„T R Y B U N A " PRZENOSI SIĘ.

W  tym samym numerze „T rybuny" znajdu­
je się druga odezwa tego p sma, która zawlo^ 
damia, iż przeważna część redakcyi przenosi 
się na zachód, ku granicom, których nie zdą­
żyła jeszcze skasować rewolucya proletaryatu.

Tajne dokumenty niemieckie.
Polska łupem niemieckim na wiecz e czas, —  Co miał podpisać

„•.ról P o s  V *?
Warszawa, 9 grudnia. —  ( i )  Niemieckie wła­

dze okupacyjne opu^.czały Warszawę tak szyb­
ko, że nie zdążyły zabrać ze sobą lub ponisz­
czyć wszystkich csw jii hr papierów i dokumen­
tów. Dzięki temu w ręce rządu polskiego wpadł 
szereg ważnych papierów, pochodzący cli z nie­
mieckiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
a sygnowanych jako „ściśle tajne-* (streug ge- 
heim). Rzucają oue su iaiio na to, czem były 
„wiekopomne ak ty " z listopada 1916 roku i ja ­
ka  to miała być ta „samodzielna Polska", pro­
jektowana przez państwa centralne.

Dwa z tych dokumentów pochodzą z grudnia 
1916 r., a więc sporządzone były w półtora 
miesiąca po ogłoszeniu aktów listopadowych.
, Pierwszy nosi tytuł: „Tym czasowy szkic
traktatu, dotyczącego przyłączenia Polski do 
niemieckiego terytoryum celnego". Data 21 
g.udnia 1916. Wstęp szkicu głosi, że „Jego  Le-

sao-ska Mość cesarz niemiecki i król pruski po­
rozumiał się i  Jego Królewską ilością  królem 
polskim , żeby „połączyć oba kraje we wspól­
ności ęcł". Szczegóły traktatu, poddającego cał­
kowicie Polskę uciskowi ekouomiczneinu Nie­
miec zawarte są w 21 artykułach. Umowa ma 
być zawartą „na wieczne czasy" alLo „na czas 
d.użs^y", czyli do 31 grudnia 1970 roku".

Drugi z aktów nosi tytuł: „Umotywowanie 
szkicu traktatu, dotyt zącego przyłączenia 

Polski do niemieckiego terytoryum celnego*. 
Data również 21 grudnia 1916 r. Z boku u g ó ­
ry znaki: „S. 1Y. 228. 2 Aug.“  *

Na str ->:cy 3-ej drugiego z  wymienionych 
dokumentów znajduje się wywód, że państwo 
niemieckie musi zapewnić sobie mocny i trwa­
ły wpływ ekonómiczny w Poi6ce. W tym Calu 
trzeba w p r o w a d z ić  do Polski niemiecką usta 
wę celną w całości, bez wyłączenia obowią­

zujących traktatów handlowych Niemiec oraż 
przepisów Wykonywania niemieckich ustaw ce.- 
nych w myśl praw państwa niemieckiego.

Niemcy wcale nie myśleli dopuszczać do two­
rzenia jakiegokolw iek wyodrębnionego sejmu 
polskiego. „Przedstawicielstwo polskie" —  to 
przedstawiciele polscy w niemieckiej Radzie 
Związkowej oraz... posl&Wie polscy w parla­
mencie niemieckim! Fańat.wo Polski-' miało wy­
syłać posłów do... niemieckiego „parlamentu".

Ruch kolejowy i na drogach wodnych, mial 
być poddany „miarodajnemu wpływowi Nie­
m iec". W  Król. Polakiem zaprowadzone być 
imały „urzędy, kontrolujące wykonywanie tra­
ktatu celnego w stosunku do Niem iec", co —  
jak  czytam y w motywach traktatu —  „w yw o­
łałoby znaczne ograniczenie autonomii nowego 
państwa Polskiego".

Królestwo Polskie miało się zobow iązać * do 
n.e czynienia przeszkód werbowania robotni­
ków polskich do Niemiec.

Królestwo Polskie miało „przejąć ra  siebie 
część długów państwa niem eckiego i porozJ* 
m.eć się to  da wzięcia na siebie płacenia za re- 
kw izycye, dokonywana przez Państwo Niemie­
ckie na obszarach Polski, łącznie z odszkodo­
waniem za już wypłacone rekw izycye".

Dkupacya wojskowa kraju miała trwać w  
dals.ym ciągu. Miano zawrzeć tylko umowę, 
co do prawnego stosunku wojs&a, które pozo­
stanie w kraju.

Monarchia polska miała, nadto zasa iricro  
uznać prawność wszystkich czynności urzędo­
wych niemieckiej adininistracyi okupacyjnej, 
Lkwidacyi, sekwestrów i  t  p. Miała się taiua 
zobowiązać, że nie będzie wnosiła skarg ani 
przeciwko państwu niemieckiemu, ani też prze­
ciwko urzędnikom niemieckim lub pełnomocni­
kom i nie będzie się żaliła na ich czynności, 
wykonywane podczas pełnienia służby.

Takio „samodzielne" państwo polskie 
c h c id i^ ^ ^ ^ i^ o ^ ^ ^ N ie m c y ^ ^

napaść haldamatiow aa 
w . t s  i t o i S B a .

UPROWADZENIE TRZECH KAPŁANÓW .

Lnońn, 10 grudnia. —  Od delegató włościan 
z i  -maszowgkiego, przy by łych do gen. Śmigłego 
z prośbą o pomoc pizociwko zuchwałym napadom 
hajdamaków, dowiaduje „ię „Ziemia Lubelska" o 
następującym iakcie: W parafialny m kościele w O- 
szczowfe, we środę, z raeyi odpustu św. Barbary-, 
odprawione zc ialo uroczyste nabożeństwo prze* 
ks. ni nboszcza i dwóch przybyłych na tę uroczy- 
s.ośĆ księży.

Na odpust zebrały się olbrzymie tłumy ludu. % 
oto po nabożeństwie, wśród białego dnia na Osz- 
czów napadli hajdpmacy 1 uwiedli z sobą trzech 
księży: ks. Pióro, as. Mastalerza 1 ji azcze jednego 
księdza cicznanego z nazwiska.

Takie napady i uprowadzenie ludności męskiej 
jest czę3tem w Tomaszowskiem.
*■- ■ - ---I........  -  -  IW W

W obronie emerytów i wdów 
po urzędnikach!

(POD AD3ESEM K ASY  F IL IALN E !).
Kraków, 11 grudnia.

Los emeryta austryackiego lub wdewy i s'cruły  
po urzędniąu był już w misach ni rmaJnycb, 
istniały nwtLgToAnwe bulki, a poreya chleba z kieł* 
basą na widelcu nie należała do marzeń niedości­
gnionych —  nie do pozazdroszczeń.a.

Co się w owych rodzinach działo po nastaniu 
orgii Jiożyzny, wie niewielu, bo nędza skraj-u*! 
kdrej jedyną potrawą bywały nader często nie °* 
maszczone ziemniaki? kryła wstydliwie ideptau^ 
mocno godność swej z lo t .kołnierzowej hierarchii 
przed okiem tłumu. Zdawałoby się, że jut gorzej 
być nie może —  a jednak jest Im azU złokroć g®* 
rzejll

Przed oknem Kasy filialnej, gdzie wypłacają ®* 
merjtury, e.sną się od wczesnego ranka tłumy, 
śród których wielu po beznadziejnej walce o m10j* 
sce, wychodzi —  nie zdobywszy „wej nu-tnej P*®*? 
miesięcznej. Zapotrzebowanie picr.iędzy musi Df° 
duże, kiedy ci ludzie, ci staruszkowie i wynęd ^  
łe kobiety'idą wprost przebojem, drąc na sobie 
dziś kosztowne wierzchnie uurania. Tego 
gwałtowne zdobywanie miejsc odbywa -ię 
końca listopada —  a bardzo wielu do dz— 
nie o nyinało swych skromnych poborowi Z c 
gót żyć mają :i najspokojniejsi biedacy rl D*y’ 
babina w podszyt ij wiatrem pelerynce lub 
wym parŁ.iżem tknięty „pan nadkomi’-ar* J 
rękę wyciągnąć, by n.e umizeć z głoduVl , A.{oa

Jest rzeczą n.e do darowania, że gię tym Iu^ eJ 
zupełnie n.epotrzebnie urządzą laką Gehennę 
pieńl Jdka taka, trochę tylko sprawniejsza oj»  
zacya w wypłacie emerytur mogłaby usunąć | 
we braki- kióro dia tych przez los w y n z io o ^  
nych kiają się wprost pielueui nie do a -*
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Orgie austryackicb oficerów 
w Czarnogórze.

Kraków, 11 grudnia. —  (Kr.) Przypominamy so- 
tie wszyscy owe szumne odezwy austryackhh 
Kładź wojskowe,;!;, apelujące do poświęcenia 1 pa- 
k-yotyzmu kobiet, z żądaniem, by spełniły swój 
święty obowiązek i wstępowały do pomocniczej 
tliliby wojskowej, to znaczy do biur. magazynów, 
kutii,ni i kasami, a luzując męskio siły —  umożli­
wiały udanie się aa front wszystkim tym bohate­
rom, których rycerskie serce rwało się do walki 
t wizgiem, a twarda konieczność przykuwała ich 
de biurka, magazynu lub kuchni. Pożądane były 
idy żeńskie młode, zdrowe i obrotne, jako pisarki, 
magazynierki, kucharki, a nawet kelnerki do me- 
»ażv oficerskiej.

Jak w praktyce wyglądało owo „zapotrzebowa­
nie" i w jaki sposób młode, zdrowe i obrotne dzie­
wczęta spełniały po garnizonach swój święty obo­
wiązek — pouczają nas o tern rewelacye żołnierzy, 
•głoszone przez „Morgen2eitune*‘, którzy własuemi 
oczyma patrzyli na wszystkie bezeceństwa po ka­
drach i etapach. Kobietki te były używane do wszy­
stkich funkcji 1 posług, z wyjątkiem atoli tych, 
do których rzekomo były zaangażowane. Umilały 
cne czas wyższym oficerom 1 urzędnikom wojsko­
wym, a poufały, koleżańaki stosunek, w jakim z 
uiini były —  nie pozostawiał najmniejszej wątpli­
wości co do właściwego ich charakteru. N. p. w 
Cetynb były w koszarach luksusowo urządzone go. 
towalnle dla tych dam, całe magazyny wytwornego 
damskiego obuwia, b’ellzny nafzbytkownlejszej, 
izułów, kapeluszy etc. Wszystkie te przedmioty po­
chodziły z rabunku sklepów i magazynów, a trans­
porty te szły z Królestwa, a nawet z fra n ty l Były 
to przyjacielskie podarunki niemieckich oficerów 
dla austryackich kolegów.

Zachowanie się „sił pomocniczych żeńskich** — 
powtarzamy —  było bardzo swobodne. Zwłaszcza 
panie biurowe zjawiały sic do pracy dopiero o 
godz. 11 rano, gdzie piły herbatę i siedząc na sto­
łach i wywijając nogami, paliły papierosy, gawę­
dząc wesoło ze swymi przełożonymi.
' Pułkownik Letz, komendant Cetynii, uważat 
snać, że to wszystko jeszcze nie wys‘ arcza. Kazał 
,więc w miejscowych dwóch kawiarniach porobić 
separatki. Niestety! brak desek dotkliwie uczuwaó 
się dawał. Ale i na to znalazła się rada. Pan puł. 
kownik zarekwirował ze szpitali wszystkie zapasy 
drzewa, przeznaczone na trumny dla nieboszczyków 
i z tego materyałn zbudowano zaciszne gabinecikl 
w kawiarniach Zmarłych w szpitalu żołnierzy cho- 
iwano zaś w trumnach, zrobionych z papy dacho­
wej, całkiem biednych zawijano w stare szmaty i 
nucono do wspólnego grobu.

Tak sprawowali swój urząd austriaccy dostoj- 
(nicy wojskowi.

M A  D O B IE .

PRZED WYBOJAMI.

Dr.iewczątka lube  —  do widzenia,
bojow y już rozbrzmiewa róg,
bez lez, bez szlochów bez westchnienia,
bez skarg, wywiedźcie mnie za próg

Dziś przyjaciółki —  jutro wrogi, 
dziś takie mile  —  jutro, ac/il 
Oto, jak władca świata srogi, 
los, rzuca na nas jutra struch...

Będziecie, niby Amazonki, 
będziecie miały serca lwie, 
ustawią nas gdzieś w dwa ogonki, 
lub jeden ogon, co się zwie.

K aide z nas w  rękę broń dostanie, 
wychodząc na bojow y szlak, 
areną będzie glosowanie, 
a mieczem zaś wyborczy znak.

Dziś ró j aniołów złotowłosy, 
poruszyć zdolny nawet głaz, 
a jutro wszystkie złe jak osy, 
tak polityka zmieni was.

Dziewczątka lube, dajcie usta, 
niech spiję z nich ostatni miód, 
niech jezcze piosnka zabrzmi pusta, 
w ybory dadzą koniec złud. Jak.

N A D E S Ł A N E .

’ URTKĘ r udeneks lob płaszcz, kupi biedny stndent 
L (16 lat) wiadomość: .Lot* Kraków Flory ń«S>a25

Dr. Stanisław Łapiński
1195 powróci!

ordynuje w  chorobach wewnętrznych 

otl 3— 5, ul. Floryańska 31 I. p„ Telef. 3353.

POMIARY I PARCELACYE wykonuje geomera 
cywilny, łni. Bromowicz, Kraków, ul. Grodzka 2(6.

Dr. Krzysztof Kissona
ordynuje w chorobach skórnych ł wenerycznych, 

codziennie od godz. 2—5.
ul. Pijr.r&ka 19, I. pątro .obok bramy floryańskłej).

introligator
potrzebny 

DO D R U K A R N I KO ZIANSKICH  

w  Krakowie, Karmelicka 15.

P. T . Kupcom i Konsumentom polecam

Cukierki na drzewko
ładnie ubierane w wielkim wyborze. Dom Ajen­
cyjny M. Nurek, Kraków  Karmelicka 1. 12. I. p.

P R E Z E N T A
NA GWIAZDKĘ I NOWY ROK 5

Pierścionki, broszki, kulczyki, pularesy, portfele, 
naszyjniki, torebki dziecinne i ręcznej roboty, ka­
łamarze, przyciski, papier listowy, oraz wiele ła­
dnych rzeczy z ęalanteryi. Wielki wybór ramek, 
oraz pięknych widokówek świątecznych i rodza­
jowych, pamiętników i książeczek do malowania, 
razem z farbami —  poleca:
SKŁADNICA POLSKICH PAM IĄTEK I GALAN . 
T E 2Y I —  W KRAKOW IE, UL. KARM ELICKA 6.

<n M M — — —  T f f l a a a  u ii im w  j

ELURSA £>J3-A.WjNICS£;i
KRAKÓW j l l f »

,/Ud Rynek g łó w n y  L .  22. „  Ud
Ssybkic prz>gotowauio p ra «* fachowo » l ly  a j  do egzarctmSw 
i r jgo ro zow  p ra ln iczych  U oiw erjytetu  krakowskiego i lwowskiego 
hj e g z a m i n ó w  fwdwoknckich, zędziowk ich j do tary® lny eh. I

dU wojakouycb i uri<;dnik.Sw zast^pujo w 2upoi- 
nowa przygotowanie m .ywifiualn*, Ł>es p<*Łf**by

System

| opusaczoDia miejsca pobytu.

L e k c y *  z b io r o w e  i in d yw id u a ln e . 
W y p o iy c tn n ic  s k ry p tó w , sk ru tow  i u ztn w . 

za zo rm n ey *  i  p ro s p e k ta  nn iądŁn tc- 
P r  z y g o to  w e n ie  o d p o w ie d n io  d o  zm ia a  p o U ty c za y e k .

Tanio sprzeda 

DOM KOM 1SOW O-HANDLOW Y „W R ZO S“  

Krowoderska 7 

1 maszynę męską, 1 maszynę kuśnierską, 

2 maszyny damskie.

ZŁO rY  ZEGAREK, znaleziony, odebrać można 
u posługacza kolejowego Nr. 19 na dworcu.

TOW. POPIERANIA PRZEMYŚLU KOBIECEGO 
poszukuje kierowniczki do „Warsztatu naprawy i 
latania bielizny; pończoch i ubrań kobiecych**. Zna­
jomość kroju me jest wymagana, Kramowe, prowa­
dzące własne pracownie, nie wchodzą w» rachubę.

Zgłoszenia: Tow. popierania przemysłu kobiece­
go" ul. Franciszkańska 4 (pracownia obuwia), od 
godz. 10 do 12-tej. Sekretarka: Ambroziewiczow a, 
przewodnicząca: Steczkowska.

!!!  Na gwiazdkę! I !

B U C I K I
z drewnianemi podeszwami z obszy­
ciem skórzanem i cholewką celulo­
zową od Nr. 25 da 42 bez względu 

na wielkość

po kor. 10‘— za Dar*
T. & a. BJ4TM,

Kraków, Szewska 22.
CEM ENT P O R TLA N D S K I I  W APN O  

dostarcza wagonami firma 

JAN  STRO IŃSKI w D ĄB RO W IE  GÓRNICZEJ, 

ul. Miejska 37. 1319

Plakiety Piłsudskiego
wykonane w  terrnkocie według wzoru prof. 
Ł a s z c z  k i  do nabyciu wyłącznie w

SALO NIE  SZTUKI,

ul. Szpitalna 40 (telef. 2020). Cena 20 kor. —  

Odsprzeda we om rabat.*

KeapiiSele Polska 
Pożyczka Państwowa!

Chwila bjęłaca
Kalendarzyk.

Sw. Damazy

W schód słońca 7 28 

Zachód słońca 3 33 

Długość dnia 8-10

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
Środa: „W achlarz ludy Windermere**, .

TEATR POWSZECHNY..
Środa: „Królowa kiua“.

— o —

Kegulaeya poborów - 
w o jsk  polskich.

(e) Min. spraw wojskowych zaprowadziło z dniem 
1 grudnia b. r. dla wszystkich oddziałów wojaka pol­
skiego btz lóżiuey terjtoryum, na którem one się 
znajdują, jed mli te pobory w markach, przyjmując ja-r 
ko kura wym.enny dla wypłat stosunek lm t.—InOK 
Pobory te są następujące:

Olherowie otrzymują miesięcznie z góry: Generał 
komenderujący zUOt) mar., generał porucznik 1570 mk.- 
generał-majoi l ic o  mką pułkownik jako dowódca bry­
gady — 1103 mk.; pułkownik 945 mk„ podpułkownik 
jako dowóJca pul-u — 945 ndt., podpułkownik — 
825 mk., major 7ó0 mk„ kapitan jako dowódca bao­
nu 45u mk., porucznik i podporucz.dk (stanu wolnego) 
3U1 mk., żonaty oprócz gazy — oodatek d.a żonatych 
— W  n*.

Jeszcze niemczyzna w Krakowie,
Piszą nam z miasta: Trudno doprawdy zrozu­

mieć, ie  pewne sfery naszego społeczeństwa nie 
otrząsnęły się nareszcie z naleciałości staro-nicmie- 
cko-uustrynckiego regime‘u. Oto w polskim Kra­
kowie, ostoi, skąd polskość na całą ziemię pol­
ską promieniuje, są rodzice, którzy dzieci swojo po- 
syłają do niemieckiej szkoły sióstr miłości Bożej 
przy ul. Pędzichów 16.

Niemcy w Wiedniu wcale sobie nie robili eeremonij 
z nami i row ązali zakon Folski na Hennwegu. A my 
ciągie w rękawiczkach glace. Siostry mdości Bożej 
powinny oj.nścić miasto jako rozsądnie niemczy­
zny. Domaga Bię tego logika i zdrowo pojęty egoizm 
narodowy.

 O"- -
Tylko polskie nap isy !
Z Warszawy piszą nam:
Komendańt miasta wydał rozkaz, aby wszystkie na­

pisy n endeckie i rosyjskie do dnia 20 n. m. nastą­
pi one zostały pols.iomi. Nie stosujących się do tego 
rozpoisądzenia pociągnie się do surowej odpowiedział*', 
ności.

Strzały armatnie we Lwowie.
W .Kuryerze Lwowskim* znajdujemy na miejscu 

wybiluem oaslępt jącą informacyę:
Strzały armatuis, kitrowus z pozycyl artyleryjskich 

aa WjsakiB Zunki t Cytadsli niepokoją intSaaść.
.Otrzymujemy z kompetentnej strony wyjaśnienie, 

że jest to artyltrya c.ęż«z«jo kalibru, Dijjca na zaa- 
czne sdlsgtcści, punkiy zaś wymienione, jako wybitne 
wyniosłości, wybrano umyślnie ze względu na lepszą 
obserwacyę i korzystniejszy obstrzał*.

Żydow sk i dzień żałoby.
Z powodu zajść lwowskich urządzili żydzi w Y7ar 

6zawia żałobną demonstrację przez zawieszenie 
wszelkiej pracy i zamknięcie fabryk, sklepów 1 
banków żydowskich w dniu 9 b. iu. Do demonstra- 
cyi wzywały ludność żydowską odezwy, wystoso­
wane aż w nazbyt ostrym tonie przeciwko chrze­
ścijańskim „współobywatelom".

Odezwa wykazuje „900 zamordowanych, tysiące 
rannych, dziesiątki tysięcy doprowadzonych do żc- 
hraczego kija, oraz całe dzielnice spalone!**

Podobna demons racya, tylko na mniejszą skal*, 
odbyła się w poniedziałek i w Krakowie, świad­
czyła o tern pewna ilość sklopów zamkniętych.

 o------

Re wizy a w sztabie samoobrony 
w Wilnie.

Z Wilna donoszą : Dnia 3 grudnia oddział niemieckit 
złożony z paruset żołnierzy z kiizu oficerami na czele 
otoczyt w Wiluie lokal sztabu samoobrony, organizo­
wanej przez Związek wojskowych Polaków. Niemcy 
dokonali szczegółowej rswizyi, szukając broni. Rewi- 
zyu nie dała żadnych wyników. Brom nie znaleziono. 

 o -

Zapowiedź wielkich uroczystości 
w Rzymie

(u) W Rzymie oczekują przybycia Wilsona, na któ­
rego cześc przygotowują olbrzymie uroczystości. Na
kauilolu wre już gorączkowa praca około ozdobienia 
pałaców, przeznaczonych na przyjęcie Wilsona.

Niem cy oddają Danii
północny Sisieswig?

(u) Wedle wiadomości nadeszlycb z Amsterdrjua, 
miały Niemcy zwrócić Danii poluucny Szkzwig.
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Ł a d k /  l u i * .
.ui Włosi woaiiskowątt Niemcom w Drouiueyr.cU 

pr» 2  samie okupowanych w drogich bumiemach. war- 
:.c-3o\v-. ;.-h pap cin-h i budynkach cztery m iliardy!

Zamach samobójczy ces Wilhelma.
.N . IV. -'••■srrial* donosi 7. L ipsku : bobrzo po infor­

mowane sfery :: utoczenia cesarza W ilhelm a opowia- 
iA |a, ie  był i c tazrz  przed kilim liniami w napadzie 
szsłu chciał sobie odebrać życie wystrzałem z r«™ji- 
werw. -teck-n z członków świty u ratow ał m u życie. \vy- 
trucajac bron z ie l i .  Zaraz po zam achu na swe życic 
odesłał ces.ur. w ifnelm  cała swe.!* =wite do Niemiec.

-o-
Ciekawa. sprostowanie.

-o; W  ty c h  d n iac li o g ło s i l iśm y  u rzę d ow o  zaw ia - 
ilfem iciiic (i p rz y jm o w a n iu  przez  poczto  odpor. ie- 
lU c ilj io śc i p-rżas-ytki. Z  tog o p o w o d u  n a d sy ła  
n.-iiLi ptilvki'*ii.sp-.‘k to ra t  p o c z to w y  następujące? s p r o ­
si owcoic:

In sp e k to ra t  pocztow y w  K ra k o w ie  prostu je. iż 
.:o d z ie n n ik ó w  k ra k o w s k ic h  n ie  w y s y ła ł  -żadnego 
• •głoszen ia v, sp ra w io  'przi jęc ia  o d p o w ie d z ia ln o śc i 
pi;.!.-z /w k ła d  p o c z to w y  za  p r z e s y łk i  po czto w o  w 

fc .w łn o it : i zti&tza p a k ie t y  pocztow e. Z a w ia d o m ił 
jody!, p ism em  f. d n ia  4 g r u d n ia  b. r. n i l  o d p ćw ie - 
iir.il- z sp r t a n jc  M.-igtótrat lu ia s ta  K ra k o w a ,  iż Z a ­
k ła d  poczt -m y  z.) odd ano  m u  do  p rze w o zu  w zg lę ­
dn ie  d "rę o ż i-id a  . j is t y  p ien iężne  i p rz e ka z y  odpo- 
v. SsT z ia iiio śó  przyjm uje .

Wice. znaczy.-yć poprzednie urżjplowtJ ogłuszenie 
l y l ł r f m A i s l p .  c z y  też. że urząd pocztowy nic wie 
O »|; ładnie. o u przyjmuje odpowiedzialność'/

Ile gmina zarabia na mięsie.
, Z  p o w o d u  p i ę t n o w a n i a  p r z e z  d r a  D r o b u e i u  

m i e j s k u  j g o ś p c i t a r k i  m i ę s y n ,  a d m i n i s t r a c j e :  a k c y ­
z y  u S w a d z i ,  /.*■ g m in a .  m .  K r a k o w a  n i e  p r o w a d z i  
a i ; c y i  m i ę s n e j  d l a  w ł a s n e g o  z y s k u ,  t y l k o  w  i n t e r c -  
■ie p u b l i c z n y  n; . dltS z a o p a t r / . e n i a  l u d n o ś c i  W t a ń -  
> / e  m i ę s o ,  Gniki-.; k o s z t u j e  b y d ł o  p r z e c i ę t n i e  o k o ł o  
;;-*>0 k*5r .  z a  .1 k g .  w a g i , '  a  m i ę s o  p r z i f i z l o  7 k o r .  
O j d a i i  Lis. i. z a k ł a d u  o b r o t u  o y d l o i n  w y n o s z ą  
i d  h a l .  o . l  i k g . ,  ru tl i ż y t o ś c i  g m i n n e ,  o p ł a ty :  a k c y ­
z o w e ,  r z c z ł l ł i i n n > •. i g l ą d z i n o  we- i k o s z t a  u łd .u . i m s i n i -  
c t j l ją  podiLOkZ.ę i-enę luięSit do  S kOfOU Z3. 1 ł  g . ł
\\* j a t  ł z a ch  m i i-ś i c h  s p r z e d a j e  cię m i ę s o  p r z e c i e  
• n k H f p f  b " !b k i i r .  z a  1 k g ,  więei n a d w y ż k a ,  k tó r a .  
jŁ ie u u d - ą T - r iu u i u - ,  u io  m a ^ r  b a r a k i e m  z y s k u ,  ć?cz 
i y l k : i  rozi- rw y m i e w e n t u a l n e  s t r a t y  i w y n o s i  kil 
k a n a ś c i e  h a l e r z y  nu 1 Kg.. a  n i e  - j u k  t v  ieprtzi p.  
h h l ib tn  i- —■ i; k o r o n .  .

Ujednostajnienie służby na kolejach.
I' Z dniem v-.-fnrajs.zym minist. kolei zniosło 

podział służby kolejowej u a galicyjski! i polska.
Obccnio funkevoiaJ]ę jednocześnie dawni koleja­

rz-- galicyjscy i i Królestwa i p-owai.zą pociągi 
!><: zpośrednin z Krakowa do W a rk a  wy i z powro­
tem.

Z  ż a ł o b n e j  k a r t | .

W i.inin -4 listopada 1918 r. o godz. 9 wieczór 
p!t'dł w Zbarażu z rąk skrytobójców sp. Bronisław Go- 
dziemba Głowiński, b. kapitan ti p. p. Legionów Pol- 
-kich, ostatnio inspektor i fcożowy i ziemniaczany w 
Zbarażu. Aresztowany 2 listopada z innymi Polakami 
przez , Ukraińców-, Wypnszczony po 4 dniach n a S e l 
uośe z zasłrzhżeniein, ie  nie może opuścić miejsca pg- 
byle, dążył do zgody polsko-ruskiej. 24. listopada oko!" 
godz. 9 wieczór po scisłej rewizyi domowej bezbronny' 
przez patrol ukraińską (8 ludzi', uzbrojoną pod por .- 
rem aresztowania zabrany I ziir*d2lec*u posirzarem poz i 
prawe ucho zamordowany —  nrzeteżał całą mroźna .i». 
na drodze i dopiero rano przyniesiono zwłoki Jeqo ziaoe, 
krwią zbrcczcnc i —  eąranione. 7 warz miała wyraz 
?■ pokóbiy : prawa ręka zaciśnięta silnie i podnrnana, 
lewa z fwzeiłfcbl dłonią od zewnątrz świadczyły, ic 
drogo żyjae sprzedał.*.

t-ogrzei-oubyl Aą 2G. listopada przedpołudniem w 
"/ti.-iiużu przy udziale rodziny, ludności miejscowej i 

< *ro li cznej .
Gześć Aego p a m ięci!

(ró D Z IE N N IK  R G ZPO R Z  ąD ZEN  P . K . L. rozpo­
czął w ychodzić  w K rak ow ie . Z a w ie ia  m ateryały 
\> vt:u-znie urzędówę.

POWRÓT WICEPREZYDENTA ROLLEGO 
7 W ARSZAW Y. W c z o r a j  powrócił w i c e p r e z y d e n t  
K o l ie  z. W a r s z a w y ,  gdzie p r z e z  k i l k a  J n i  o d b y w a ł o  
s i ę  p o s i e d z e n i e  p a ń s t w o w e j  R a d y '  g o s p o d a r c z e j  v, 
♦ p r a w a c h  a p ro w i-y e i  y j n y c h .  W  k o n f e i .  n c j a c ł i  1 j c l i  

‘ b r a l i  u d z i a ł :  w k r e t  a r a  m a g i s t r a t u  C z a r n e c k i ,  d r .  
G a j d a ,  d r .  Lang. y ro f .  dr. N o w a k  n iż .  K u i . -bars! : i ,  
d n i e j  p o s i e w  k- D r / ę d z i e l s k i .  d r .  ó lS ie-k  i d r .  Dia- 
u m n d  —  pr/.i. c  . ' l i e i c z y ł  m i n i s t e r  M i n k i e w i c z .

D e l c g a e y a  Krakowa c lo n u tg a i  i- »ię  p i z y d z i - d - n i a .  
k : l k u  pev.-j;‘iT iw  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  dla. a p r j i w i z a .  
u y i  m .  K r a  k o r ,  a .  U c h w a l o n o  r ó w n i e ż  s t w o r z e n i e  
s t a ł e j  k o m i s y i  di.-i. u j e d n o s t a j n i e n i a  a p A i i l i . c y i  
P o l s k i .  K o m i i y a .  J k i a d a ć  s i ę  b ę d z i e  ż  renrhz .  n t a u ­
t ó w  w.«7.y>ri- ic l i  i r z ę c h  b y l / c h  z a b o r ó w .

icY 01) DYR. DWORSKIEGO o t r z y m u j . - , m y  l i s r .  
7. p r o ś b ą  o z a z i i a r : - j u i o .  ż e  7. p o w o d u  z ł e g o  s t a n u  
z d ro w ia -  b y ł  z m u s z o n y  o d m ó w i ć  u d z i a ł u  w  p r a c a m i  
i i v r e k c t  i p .n i s iw  w .  v e h  z a k k t d ó w  i» rz i - iuY slow vc l , .

' <4> POSIEDZENIE RADY MIASTA u d b ę d z k '  s i ę  
j u t r o .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  s u b s k r y p e y a  p a ń -  
•ŁWpaSfj p o / ; ,  c k i  p o l s k i e j ,  p r z y  d z i e l o n i e  n o w y c h

radców dc  posz.czcgi.'1-yę.b so ltc y i i k d b r f lŁ i  k re d y t  
na w ; b e ry l podw y ższen ie  iary.fy  k o m in ia rsk ie j ,  za- 
( wie rdzen ie  tAirtżctu m ie jsk i,  ao, w k o ń c u  sp ra w o - 
7iftm i* wiceore/.y d iŁ u i  K o l  le go  /. k o n fe r c n c y i ap ro - 
n iz a c y jn c j  w W arszaw ie .

(c/ ZAKAZ \V17V0Zl1. K r a j o w y  u rzą d  k o n t ro l i 
w yw ozu  V. I\. L. ogłarza, że w m y śj  w rd a n y c h  przez 
P. K . L .  aarządzoó, zakazany  jest w yw óz po.,a gr.ralce 
kra,n w sze lk ich  artykułów- żywhc.tci i a rtyku łów  ko- 
nttfcz.nego zapotrzebow ania  i dozw o lon y  j « J  tylko  20. 
pozw oleniam i, w ydanym i przez u rząd  p rzyw ozu  i w y ­
wozu w  K.-Jkowie (R y n ek  Krzy-eztofoi-yj. Pozw olen ia  
v, i wozowe m uszą  być dołączone do dokum entów  prze­
wozowy cli, w zględn ie  rnłc je m u s i p rzy  sobie osobo, 
tow ar przewożąca. U rzędy poratow e i ru chu  prutsiam - 

•piiowują pozw olenia w chw ili nadania. P rzektac ia jący  
zakaz w yw ozu  u a rsżc  się ba zajęcie w yw oiionych  to ­
w arów, ewentualnie . om iskatę  i karo.

POLSKI MONOPOL TYTONIOW Y. W tych 
d n ia ch  uda je się dyrektor- ISbryki tytoniu dr. See. 
iiaer do łYjM%«awy, 'ćt-li-ui objęcia dyrckcyi i orga- 
tti7.tu-vi monopolu tvioniowcgo w Polsce.

ie i ZMIANY W KANCELARYI SZTABU GENE­
RALNEGO. Rozk;*z dowód7*v,-a. gc-ncrnJnego okrę. 
gu  w Kiakotv:e v: rozkazie z dma 8 grudnia ogłasza: 

A/.coy wzmocnić siły kancelaryi Sztahu generalnego, 
której zakres tiztała-na zknżiłem dniem się powiększa, 
zwainiam pułkownika Stanisława Hallera z Kr.mendy 
mi isia i i-c.iyąźiciam go do 3, G. O. w Krakowie jako 
szefa sz.abu. Na wlcsjsee pułk. Hallera .aianuję pułk. 
Karoia -łossegu. jako zastępcę kon.endanta miasta.

Pr;:-' tej ejlSlffinoici wyrażam majorowi Tyszkiewi­
czowi, prowadzącemu dotąd powyższą kaucelaryę, moje 
zupełne uznanie w imienin służby za jego wydatną 
pracę mimo trudnych bardzo okoliczności, licząc da- 
J ej jako dowódca na jego cenne fachowe i praktyczne 
wiadomości i zaufanie.

ZAKOPANE DLA LWOWA. Smutny los miesz­
kańców Lwowa roatłcśnetn echem biegnie po wszyst- 
zich ziemiaelł polskich. Zewsząd też biegną datki i 
dary mając < nu celu niż.eaia nędzy i głodu. Kasza le­
tnia stolica Zakopane nie pozostało w tyle. Urzędowy 
onegdej dzień zbiórki przyniósł pokaźny dochod. Mia­
nowicie. w gotówce prze«zlo 11 tysięcy k. otaz dary 
w prowlaniaok wartbiS 12 tysięcy koron.

T#VV. WZAJ. UBEZPIECZEŃ urzędników pry- 
watiiych we Lwowlo uprasza swoich r-zfoiików-pi ico- 
wników, uuy ze względu -n i trudnpści pocztowe, nie 
przę-sazywah Dramą na ubezpieczenie pensyjne przez 
Pocztową Kasę Oszczędności, lecz wplacidj je n ra- 
chunec bieżący w lilii" Banku kraj. w Krakowie.

fo) BOŻE DRZEWKO NA RYNKU. Wi zoraj na 
Ry nku głównym w Krakowie jrojawiły się jodejKi 
w iiii.-witlkiyj ilości, /.wiezione przez handlarzy, któ- 
rz*. TUif oezęli już świąteczny handel. Ceny "drze­
wek nie są jeszcze ustalone.

\i) 70 JEŃCÓW RUSKICH przejechało wczoraj 
przez Kraków do baraków w W o-łowcach. Jeńcy ci 
umundurowani byli po niemiecku, cp wskazywał ,ny 
na ścisłe stosunki Rusinów z armią niemiecką na 
Ukrainie. Wszyscy należeli do formacyi siczownizów.

T i \\ YBUCH BENZYNY W POCIĄGU. We/.or_j 
w pociągu, zdążającym z Zabierzowa do Krakowa wy­
buchła benzyna pod ławką vr wagonie osobowym i 
poparzyła 1 ó-letnią Zofię Spigel i ojca jej Judkf. Zofię 

stanie beznadziejnym przewiozło pogotowie ratun­
kowe do szpitala św. Łazarza.

(C! W yp A u K I TRAMWAJOWE. W i zoraj na uli. 
cy Starowiślnej p. Teofil Winkler, funkeyunaiyu.z ele­
ktrowni miejskiej, wpadł między dwa wozy kolei ele­
ktrycznej i doznał zmiażdżenia całego ciała.

Również wczoraj z przepełnionego wozu Irainwajo- 
wego wypchnięto Id-letnisgo Romana Ratkę, żołnie- 
rz:, Łtóry upadają-* na ,bruk doznał 6ilnej korUuyi. 
W’ obu wypadkach interweniowało pogotowie ratun­
kowe.

(4) /DARZENIE TRAMWAJU % WOZEM. U wy
•tu ul. Szewskiej od strony Rynku najechał wóz 

t .-srawujowy na- olbrzymią furę, naładowaną deska­
mi- Wskutek .siiuego uderzenia fura uległa'zupełne- 
■;:u zniszczeniu, a stosy desek zaległy na dużej 
i-izkstrzeni tor tramwajowy. Po usunięciu desek 
. ■.jrzytnsTją chwilowo koaiunikacyt* na nowo pocL 
j,.;l

SAM OBÓJSTW O. Wczoraj w południc poru- 
czi-.;!: S pp. Kazimierz. Kircbmajer w łaźni rzymskiej 
Odebrał /obie życie przez poderżnięcie żył. Denat pod- 
cint f-.ib'e żyły w wannie, wyszedł t niej i na środku 
pokoju [ ,idt bez przytomności. Znaleziono już mar.we 
zwiali. Lekarz pogotowia skonstatował śmierć. Na 
miejsce wypadku zjechała komisyn wojskowo-lckarska,
która kpisara protokół.

(c) ZABÓ JSTW O . Piotr Szajowski. lut 28, z To- 
icaszow ie, podczas zabawy w dniu 21 Listopada w 
Tomaszowicaeh strzelił z Karabinu do Hermana
K u b e c z k i  i zabił go na miejscu. Zabójcę areszto­
w a n o .

i i  O KONTROLĘ GRANICZNĄ, bonośiiiśmy już 
o riibunkowt-ui wywożeniu artykułów żywności 
prze z py -kur/.y v  iodeńeki<‘-h, korzystaj,-leyr-łi, ze -sła­
bi-.; kontąp l i .  J a  k nas obec-jie iniarmują, kontrola

i i. niewiadomych przyczyn ustała zu- 
•b-i-. co rzećz |»rosta poOuietdło jeszcze energię 

•a.;!-:i»r;:y Należ;. litUyehmiast zarządzić cłePgicznę
i.

. . . .

yrmtki zynadcz.i. je^ii nię nuuny byt dalej w b e z -  
rói-l.-i}- spoić!' okradani.

OB! W , A  WOJISKOWA. W  i-ych dnińeb od- 
był.-i Uv obiiiwc- organów wojskowo policyjnych za 
i/.::cząiń: w e j-U ow ew i. Znaleziono podbząs t e j , te- 
••vizyi dużo »*.-ezy  wartości k ilkuset ty s ię cy  koron. 
N. p. u n ie jak iego  Jana Kujawy zna leziono buty i 
skóać wi i i - eh i  okc-Jn 20.(100 koron.

je;" AMATOR BLHjTERYI. Arosz,.owauo 18-ltł- 
i.iegó hla ipgc r a .  u którego znaleziono biżuterye. 
jujótiuuzw.-v z. ki—wieży, wartości kilkunastu tysię­
cy koron.

t « ' BANDYCI NA PODGÓRZU. Od kilku d v  na
lar.neach Podgórza grasuje banda rabusiów*, ktorrT 
upodobali' sobie szczególnie linię kolejową i tam 
t.ż najwięcej operują. Bandyci, w chwili gdy P°; 
ciąg towarowy zwalnia, wskakują do wagonów « 
rabują, co im wpadnie pod rękę. Onegdaj do kon-, 
duktora. który zrzucii ji-dncgo z nich z wagonu, 
dali kilka strzałów i zbiegli Wczoraj napddli. oin 
na przecłiodząccgo kolo toru kolejowego wieśniak* 
i obrabowali go, zabierając mu naifei plasłCZ i cza- 
pkę Rabusie bardzo v|" ctiiie niwirują, żeby ule 
spotkać się z wladz uir. i-ezpicezeństwa pttubcz-( 
tu go. . *

KURS NARCIARSKI W ZAKOPANFM odbędzie, 
się staraniem tatrr. To w. narciarzy w czase od 
do bO b m. dla początkujących i wprawnych san '4* 
rzy, po którym nastąpią wspólne wycieczki w Tatry. 
Kierownictw! kursu objął inż. A. Bobkowski. Cao* 
keya Polskich Kolei panstw. w Krato-,vie wprowad** 
z okazyi kursu osobny jednoraz.owy pociąg. Wszelkidi 
wyjaśnię:* udziela w Krakowie Sekreteiyat T. - 
ul. Jagiellońska 11, tel. 10, w Zakopanem .Sekcetaryał 
kursu, nl Krupówki 1. 65 (f.rma L. Faden).

(c) KONKURS NA PROJEKT MEBLi MIES/.: 
C/AŃSKKH. W uzupełnieniu wczorajszej noiah;i
0 artysta-h, którzy otrzymali nagi :dę donosimy, ‘•e 
sąa konkursowy składali pp.: Adolf Szy^lt#Bohusz- 
Jan Bukowski, Józef Czajkowski, Jan Dworski, Józe>
Galęzowski, Władysław i tielski, Wacław Krzyżanow­
ski, Franciszek Mączvi.ski, Ludwik Wojtyczko oraz de­
legat przemysłowców stolarskich Andrzej Sydor. y* 
Protokuł obtad sądu konkursowego ogłoszony nędzn 
w najbliższym numerze czasopisma .Odbudowa kraju". 
Wystawa prac nadesłanych na konkurs otwartą jce! 
po zawszy od dnia S b. "ia, do dnia 15 grudnia l>- v 
włącznie od godziuy 3—ó popołudniu n* loialu Biura 
przemvsłu drzewnego przv ul. Karmelickiej 1.1, I  P- 

(c) „PROPORCYONALNE GŁOSOWANIE“ . 0:b 
cr.yt prof. dr. Stanisława Kutrzeby odbędzie się *  
sali Kopernika (Uniwersytet;, we czwartek o godz- 
6 wieC7.ór. Bilety po 3 K, 2 K, 1 K. Dochód ̂ prze­
znaczony na ochronią ..Koia panien polskich Zwię 
zku niewiast katol. ’. *

KURS SPOŁECZNO-POLITYCZNY 6-rlnio^L^ dla 
przygotowania większej ilości jednostek do działalno­
ści publicznej, odbę zie się sta ran-em Koła politycz­
nego Polek w najbliższym czasie. Lnformacyi udziel* 
oia7. przyjmuje zgłoszenia Biuro Kola każdego dnia 
od IC—12 i od 3—i> w lokalu przy pi ".en Szczepań­
skim 7, I, p,

NAPAD 2YDUW NA OFICERA POLSKIEGO.
Pewien oficer, Polak, który przejeżdżał przez V\i>“- 
deń, zeznat protokolarnie w poselstwie polskiem- 
że koło mostu Ferdynanda zaczepiło go w brutalni* 
sposób kilku żydów, rzucając obelgi pod adresen, 
Polski i giożąc pobiciem. Żydzi ci zarwali mu z gło­
wy' czapkę, z której następnie zerwał! orzełka. 1 
rzui iii nu Memię. Zawezwani żołnierze bezp'eezeu- 
siwa zapisali nazwiska Kilku osób z tłumu, który 
wnet oticera otoczył. Oficer, Którego na-zwlsKO *Da' 
no jest w poselstwie, domagał Ją od poselstwa za­
dośćuczynienia w odpowiedniej formie.'

YrlłOWA PO URZĘDNIKU SĄDOWYM, nauczy 
r i, łka, która wskutek wypadków w Galiewi wscho­
dniej pozbawioną została daciiu nad giową. poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia. Zajmie się wycho*.1 
niem dzieci i goep idarstnem — najchętniej na Pr°- 
wiućyL Zgłoszenia w Administracji „Gońca Kru­
kowskiego" poti „Wdowa".

WŁAŚCICIELE KAW IARŃ zechcą dziś zło T 
u pi-zęw odnicz. Stów. pani Pic-Uroniowej. przj" u> 
Karmelickiej, zapiało za pobrać się mającą sam'* 
ryuę.

— ° —  ■ t
FR.ANCISZEK KARPIŃSKI został pizez 1 

krzjowy tr Krakowie ustanowionym zastępcą notary11 
sza w Krakowie i obejmuje kartcelaryę nOuryaln =*! 
notr.iyąsZa Dra Konsts niego Lip owsktego vr Krakp'̂ - 
pUc Dominikański 1. 1, x u niem 9 grudnia 1916 ro*

(4) NKKkOLOGlA. Władysław Kcdbuszow^.; 
słuchacz filozofii, padł w obronie Lwowa dnia 4 
stopada i pochowany został na tymezasow. - 
cmentarzu na politechniri.-. -:i

Helena Tyszowiecka. była nauczycielka, z®31 * 
dnia 10 grudnia. u.

Stanisław Olszewski, radca szkolny, zmarł »  »  
dnia, przeżywszy lal 92.

 o------

Naprawdę dziwne
1 niezwykłe, tniuto tylu fonu. w jakich P1"2^ .  
wiała już w iwiefei'.' m iło ś ć  —  s :1 kub-m i °- 

uczucia w słynnym, j-rzt z EŁRN ANT>KĘ 
rzoaym i odegranym filmie p. r-: 
burze w życia jesieni'*,

l k1.Li: dzień ostatn i, przeto należy u»c 
dbać udać sio do ..Uciechy".

„Wloseiwe

zanc

jo
M E C H  SIĘ Ś W IA T  W Y S IL A , a z P®?'

aponująń'-imiś t i ą  nie wymyśli n i g d c  bardziej - ^ e -
i podniosłej sxi.uk;. Zad dramat spoleczn) 
brak /. Sąverny;i. kić ;-y łfkiinit* wysi- v
teatr ..Sztuka". D op ila ien if programu 'y
pyssjia i dowcip.ia komed; a satyrydzfia " 
7,wanv ..kiwiatkiwn" w u ica i sw-j siosuł
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